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D O C

■ U rząd M unicypalny Miasta Stołecznego  
kf'arsiaw y.

Podaiąc do wiadomości publiczney, że na- 
stępuiąC.e bilety zastawne L o m b a rd o  .ve, iako to: 
58oo. na Zło poi. 36o. 633g. na Złp. 3ao.
2026'. —  .700. 4700. —  60.
634o. —  t o o .  696b. — .  i 'o o .

.9724. —  5o. (3341. —  180
4470. —  43°. 38o5. —  120.
65o8 . —  3 o. 2943, — 5o.
posiadaczom tychże zaginęły, wzywa każde­
go w czyich ręku takowe znaydowąćby sic 
litogły, ażeby w przeciągu  sześciu tygodni a 
naydaley do dnia 1-6 Listopada roku bieżące­
go do Dyrekeyi Lom bardu  w f ta tu s /u  Głó- 
wnym przy ulicy Senatorskiey posiedzenia swe 
odbywaiącey zgłosił się i prawo posiadaniaonych 
udowodnił,  po upływie bowiem terminu wyżey 
oznaczonego, nowe bilety zastawne w mieysre 
zgubionych i fanty w zastawie będące tern ie 
dy n ie  osobom za opłaceniem przypadających 
naleźytości wydane zostaną, k tórych nazwi­
ska w xięgaćh Dyrekeyi L om bardu  są Napi­
sane.

w W arszawie dnia 6 Października i 83 t r.
R e fe c tadarz Stanu Prezydent,

J. Ł aszczy ń s ki. 
S e k r e t a r z  Jeneralny,

G. Jaholkow'ik i.

Urząd M unicypalny M iasta Stołecznego  
W arszaw y.

W sku tek  przedstawienia Fizyka Miasta S to­
łecznego  Warszawy wydanem zostało poleee- 
»ne Rewizorom Policyinym rogatek W arsza­
wskich, ażeby nie przepuszczali do Miasta tu- 
tęysitego skór zb y d U t bitych lub ^ d e t h l j c i ,  
dopóki nie zostaną opatrzone w świadectwo 
F izyka mieyscowegb, iż takowe naymniey dwa 
t .Yg"dnie w dołach, przesypane potaziem, prze­
chowane były a to dla zapobieżenia tym spo 

■sobem rozszerzaniu się zarazy. Urząd M uni­
cypa lny  powyższe rozporządzenie podaiąc do 
w iadomości publiczney, wzywa osoby  inte- 
ressowane, aby się do takowego ściśle zasto­
sowały.

w W arszawie dnia 8 Października i 83 i.
Referendarz Stanu 

Vice - P rezyden t,
(ii rlicZ.

' S . Oławski,
. r ■*- —   ——    ’

'U rząd  M unicypalny Miasta Stołecznego  
W arszaw y.

Liczne zaskarżenia osób uzywaiących łaźni, 
^  kradzież p ierścieni,  zegarków , pieniędzy i 
t. p. rzeczy w czasie kąpieli, spowodow ały  U- 
r iąd  m u n i c y p a l n y  do znaglenia utrzymuiących 
ta k o w e ,  do iak nuyśnsleyszego zachowania 
przepisów w tym względzie wydanych; zaw ia­
damia więc osoby interesSowane, ażeby żsWey 
Strony równie do takowych zastosować się 
chciały, m i a n o w i c i e :  aby wszelkie kosz tow no­
ści za przybyciem do łaźń oddawały do prze­
chowania i zabezpieczenia za kontram arkam i 
gospodarzowi łaźni, k tóry  w tym przypadku  
teclynie iest za nie odpowiedzialnym.

yy W arszawie dnia 8 Października.
R efe rendarz  S tanu Vice- Prezydent 

Gerlics.
S i Ołowskis

umr^cboWa

P O L S K I
i  W arszaw y 10 Października.

— N. CESARZ i K R Ó L  mianował J W .  Je ­
nerała Dywizyi Rauteustrauch, Członkiem Rzą­
du tym czasowego K rólestw a Polskiego.

—  T w ierdzą  że kapitały należące do Ranku 
Połskiego, d. 7 z. m. '&ywrezionć z W arszaw y ,  
zwrócone będą prawie w całości.

—» Do Stolicy p rzyby li  Jenerałowie: Xiąże 
Galiczyn, Suchazaniec , Czyczeiyn, Lewando­
wski i K ryw cow . Powrócili także Baron Moh- 
r e n h e i m  z K rakow a i Jenerałowa Kósseckh. z 
W rocław ia .

—  Ó d  woyśka polskiego przybyli: Jenera­
łowie Żółtow ski, Kołaczkowski i Mtlberg.

—  P u ł k o w n i k  K anitz  z 1 ptiłku huzarów  
pruskich przybył z T o ru n ia .

—  Dotychczas nieodebraliśmy ieszcze szcze­
gółów  o poddaniu  się twierdzy Modlina.

—  Listy kupieckie pocztą 1. Lipska nadeszłe 
donoszą o nadzwyczaynem zdarzeniu, iakie się 
dotąd ieszcze nie zjawiło: —  „ P o d łó g  wiado 
■rftości z W ło ch  odebr łinych ,  Weźów*iusz po 
długiem  milczeniu, nagle zaczął okropnie o- 
gniein w ybuchać,  a zniszczywszy okoliczne 
wioski, posunął swe lawy az k u  Neapolowi, i 
połowę le g o  pięknego miasta zalał; wszystkió

tdomy zostały uszkodzone i prawie cała ludność 
.tey  części miasta W pożarze zginęła. P o  tern 
wstrząśnieniu zapadła się większa część tego 
wulkanu, i w skutek tego  utworzyły się pózniey 
na m orzu  małe wyspy wulkaniczne. W yspy 
te zdaią się pływać, więc będzie ważnem zda­
niem dla badaczów natury, iak 'się różnorodne 
żywioły w tak szczególnym sposobie pogodzie*, 
będą mogły. Gazety zagratńćżÓć zapewne do- 
kładniey o Vćm doniosą.

—  Gazeta Rządowa Pruska  z d q ia  6 b. m. 
donosi od granic Polski dnia 2 Października. 
P o d łu g  wieiu, z różnych stron odebranych wia­
domości, w szczątkach woyska Polskiego pa- 
nuie nnywiększe zamieszanie. Częśc tego 
woyska, siadła pod Płockiem na statki,  udała 
się do W łocławka i tam most zrobiła przez 
Wisłę. W  krotce iedoak opuściło  to  woy- 
sko lewy brzeg Wisły. Rossyańie zaięli W ło ­
cławek, pułkownik Kram ów  pó  m ałym  o p o ­
rze wziął nawet most,  a według zeznania ień- 
ców woysko miało się udać ku granicy P ru -  
skiey i znaydOwać się w Lipnie. Jenera ł  A n-  
rep przeszedł natychmiast w pogoni na praw y 
brzeg W isły , a w tych dniach tern bardziey 
nastąpić musi ostateczne rozstrzygnienie, gdy 
hrabia Pdhten stoi eszClonami od G om bm a do 
Brześcia Kuiawskiego i strzeże lewego brZegti 
Wisły, i iak wyżey powiedziano posłał iuź na 
prawy brżeg cZęść swego ko rpusu  a Feldm ar­
szałek Xźó Paskiewicz z korpusem  Cieutzri i 
częścią gw ardyy ,  posunął się iuź aż ku P ło ń ­
sku. Tym cżasćm  wielu schroniło  suj iuż W

granice pruskie; m iędzy tymi znayduie się takźś 
wiele osób prywatnych: Ronaw. N iem oiow ski, 
bracia hr .  Ostrowscy, Plichta  Jeń. Skarż  
ski Xże S a p ith a  i inni.

■syn-
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z P e t e r s b u r g  a  17 W rześn ia .

Nayiaśnieyszy Cesarz pozwolił synowi k u i  
pca Safrónow, w skutek podąney  , p rośby ,  
wznieść w Lo^eynoie Pole (W gubernii O lo -  
nieckiey 262 jifo wiorsty od  Pete rsburga)  
pom nik  z lan e g o  żelaza, gdzie przed czasy stał 

.pa łac  wiekopouiney pamięci Cesarza P io tra  
Wielkiego. Pom nik  ten o toczony będzie łań ­
cuchami przyczepianemi do słupów kam ien­
n y c h . -Na wierzchołku iego wzn'ó;Stć się bę-  
dzie o rze ł  p o d łu g  rysunku, haki widzieć się 
daie na pieniądzach z czasów P io tra  W ielkie­
go, napis zaś iego będzie: Tu sta ł niegdyś
pałac Ceśitrza P io tra  I  W ielkiego. Ślad ie ­
go niech oznacza ten skromny pom nik,  w zn ie­

siony  prze* niewym uszone uszanowanie..
-  W yd z ia ł  zęwriętiznegó handlu og ła­

sza w ‘giizecie Fand low ey , iż z b ia łych  
chustek batystowych r.e ‘szlakami i oznaczo­
nych w taryffie , tylko te maią bydź w p u ­
szczane, których Szl?ki maią tylko 'ieden cal 
szerokości; chustki zaś z szerszerai szlaka­
m i,  maią się Uważać iako zakazane. —̂

W  liście p ryw atnym  z S tam bułu  donoszą, 
ze w kró tce  po wielkim pożarze  w  P e i a .n a  
now o 'W ybuchnął -gwałtowny ogień na prze­
ciwko arsenału ; pa łac  Kapudańa BaSzy i kil*, 
kanaście innych gm achów  obrócone  w perzynę; 
bez pomocy t łum ów  ludu p rzyby łego  na po- 
mOc, 1 beż bliskości morza, byłaby sp ło n ę l i  
Cała flota. Nie wątpią iuż, źe i póżatr te a  
wzniecony został przez źle myślących. Na7.a- 
iutrz znaleziono w składzie Grcckiegó k ó p c a  
w Gallato mnóstwo palnych materyałów, k tó re  
tam prze* okno wrzucono, iuż ie płomień, 
był ogarnął,  szćzęśeieto fednak sąsiedzi p rże i 
rażeni dym em , szybko przybyli na raiuhek. 
W  nocy 3 . sierpnia, był ieszcze t rzec i , rów n ie  
gwałtowny p oża r ,  w bliskości słodkich wód 
ponad Bosphorem; rów ńie  iak w Gallata i tó  
w kiłkÓ mieyseach pod łożóno  'ogień, k tó ry  
iednak przy górliw ey pom ocy mieszkańców
okolicy, wkrótce został s tłumiony, Areszto­
wano wielu żołnierzy tureckich-, p rzydybanych  
w nocy prży zakładaniu  ognia. Wyznali oni; 
źe liczba ich wynosi do cZterdziesfti, którzy ze 
wszystkich stron rozniecali pożary.

t  » t  « c  r  a

z P a r y ż a  28 w rześn ia .

—  Dnia 5.5 Cesarz Dom P ed ro  W tow arzy ; 
stwie Posła Breżylskiego odwiedził Króla J-. 
Mości. D. 26 J. K. Móść preżydów ał na 
radzie ministrów, p o  Ukończeniu iey o go ­
dzinie 2 1/2 u d a ł  śię Wraź z K ró low ą i X ię;  
żnieżką Adclaydą do Tnllel-iów, dla obfeyrzć- 
hia tam novvo urrądzonych pokóiów. W  tyełł 
dniach wprowadzi się K ró l z całą swoią Ro=



•**“ i33%, **

idziną do  TulTeryów a d. 2 p . m, pora* pi-er- 
■wszy będą tum wielkie pokoie.

—  P ow tó rne  ©statniem -razem zwiedzenie 
-przez Królu J. Mości Vincennes i okolicy, 
miało na celu pobudzenie  do wrększey c z y n ­
ności przy ob warów an i u Paryża. Między innemi 
ma bydź p r z y  St. M ąur  zrobiony szahiec m o ­

stow y.

—  Biur® Izby deputowanych  zaięte by ły  d. 
26 b. m. wnioskiem JenCrała f.awarqna, wzglq- 
dem  zamierzonych zmian w ustawie gwar-

■dyi narodowcy, maiących na celu szczegól- 
niey ułatwienie wezwania iey do broni.  —  
P o d łu g  dziennika du Commerce, cz te ry  bióra 
przy ję ły  odczytanie rzeczonego wniosku na 
publicznem. posiedzeniu.

— Zeszłey soboty Jenera ł  Lam arque  złożył 
w biurze Izby deputowanych prośbę, podpisaną 
przez wielu francuzkich ku p có w  z P oFt-au-Prin­
ce, którzy pon ieś li 's tra ty  przez nag le  ze rw a­

nie stósonków Jen. K onsula Mollien z Rządem 
Haytyskim. Journal du C o m m e r c e  namienin, 
iż Minis te rgpra  w zagranicznych naganił w p r a ­
wdzie postępow anie pana Mollien; gdy iednak 
M m isteryum  nie chce w tey okoliczności nic wy- 
rzecurzędow ym  sposobem, tedy handlowe domy 
fra n cu z k ie  przedsięwzięły  sądownie dochodzie 
u  pana 'M ól Hen swego wynagrodzenia.

—  Podpu łkow nik  Castres dowódcaJ3go puł 
ku  lekkioy piechoty, mianowany ko m m e n d an -  
■iełn w oyskow ym  Palais Royal.

—  Liczba tuteyszych kommissarzów policyi 
po  ostatnich rozruchach  została o 5 pom no­
żona; wc.-.oray p td ic ja  odbyw ała  przegląd kil­
ku domóiw, w których  dom yślano  się ukrycia 
palney broni.

—  Sortan t znany Naczelnik bandy Cbou 
at»ów, który n iedawno stawił się przed d o w ó d ­
cą iednego z pułków stojących w Vendei, nie- 
dotrzyniid  sw ego p rzy rze cze n ia , lecz na czele 
•tłumu niesfornych popisowych na nowo prze­
biega zachodnie departam enta ,  rabuie i rozbita 
poiedynozyeh żołnierzy .

—  P o se ł  hiszpański do Rzymu, Don Pietro  
fo rties Labrador  p r  eieźdzał w iwey podróży 
•do M adrytu przez Baionnę.

—  Izba zaskarzaiąca tuteyszego T ry b u n a łu ,  
©świadczyła, iż. skarga podana przez iedtiego 
z tu te jszych  mieszkańców przecivvko byłemu 
'Prefektowi P. PiO'tn  i kommissarzowi policyi 
N oel o zgwałcenie mieszkania i samowolne 
aresztowanie, n iem oze bydź przyięta.

-— Nowy prefekt policyi p a n  Sdulnier u rzą­
d z i ł  b iu ro  sta tystyczne, które będzie zbierać 
wszelkie wypadki i wiadomości ściągaiące się 
d o  policyi,  i takowe wyda w druku .

—  Słychać ii zwyczayne posiedzenie Sta­
n ó w  Jeneralnych zakończy się dnia Ą P aź­
dziernika-

—  W T u luz ie  zniszczono w dniu 21 b .  m 
p o  odebraniu  przez te legraf  wiadomości o  za­
burzeniach zaszłych w P a r y ż u , d rukarnie 
dwóch dz ienn ików , przychylnych usuniętey 
dynasty  1.

Posiedzenia /zb-~~ Izba P arów  przytę­
pi w dniu 24 W rześnia praw o uchw alone iuż 
przez Izbę deputowanych, względćm wyzna­
czenia Rządowi 1 miliona franków na środki 
zaradcze p rzeciw ko cholerze. P o  załatwieniu 
te g o  przedmiotu wyznaczono dwie kommissye 
d o  roztcząśuienia dwóch projektów d o p r a w ,  
ściągających się do  kredytu  2tnillionów na u- 
kończenie budow y  n iek tórych  kanałów, i wzglę­

dem  stopni i dekoraeyy  woyskowycb, nadanych 
podczas Stu dni. Pv istępnie przyięto znaczną 
większością p ięc proiektów do praw a, p rze d ­
stawionych na posiedzeniu 9 b. m. i m ie js c o ­
wość iedynie -intrressuhfćyoli. Nakoniec w ię­
kszością 55 g łosow  przeciwko 8 przyię to wnio 

ek Hr. S im eon , uczyniony- na ostatniem p o ­
siedzeniu, w zględem  sprawy W icech r .  Duhou- 
cbage , dozwalaiąć w ierzycie lom , osadzie 
w więzieniu sw ego  d łużn ika ,

— -  Izba deputowanych  zaym ow ałasię  w dniu 
a 4  W rześnia, iedynie s ame mi petycyąmi. P o  
miesięoznem odnowieniu b ió r ,  pan Gillon zdał 
pierwszy raz spraw ę o petycyach. Nayważ- 
nieysza, podana była przez kilku kupców  Mar- 
sylskich, żądaiących zniesienia przywtló iów ma­
klerów. Panowie B aroux  1 Pourrat  popierali 
ten wniosek, zaś pan bulchiron  w ykaza ł  licz­
ne nadużycia, iakie się wydarzały, d opók i  n ie­
było maklerów. Również i pan Schonm  był 
zdania, iż nie należy uważać za przywiley u- 
rządzenie przedsięwzięte d l  a pow szechnego  d o ­
bra. Pan  l)ąpin  uczynił u w ag ę ,  iż objawia 
się prawie zamiar zaczepiania wszelkich insty- 
tucyy, istnących dla dobra handlu , rolnictwa i 
przemysłu : w tey bow em  petycyi proszono 
o zniesienie m aklerów, zaś w innych  podanych 
Izbie, powstaią na Notariuszow, P a tro n ó w ,  pi- 
Sarzówsądowyoh i w oźnych .P e tyc ją  tę więcz p o ­
rządku dziennego załatwiono co do zniesienia 
przy.wileiu, co zaś do wykazanych nadużyć, ode­
słano lą do ministra handlu. Dosyć żwawa b y ­
ła dvskussya nad petycyą kilku posiadaezów 
medalu lipcowego, aby nieby ło różnicy między 
wstęgą medalu a krzyza. Zgrom adzenie odesłało 
ią do Ministra S p raw  W ew nętrznych  i do Biu­
ra wykazów. W inney petycyi, nieiaki Cha- 
uard , ządal aby wydano praw o względem for­
m alne j  organizacji  ludu; to byłoby praw em  
desorg  anizacyi, zawołało razem kilka głosów 
w contrach . Podaiący b \ ł  zdania, źe zg rom a­
dzenia te są potrzebne, dla utrzym ywania świę 
tego ognia miłości oyczyżny. Sprawozda woa 
zaś przypom niał,  iakie skutki zgromadzenia lu ­
du  sprawiły  w czasie p ie rw sz e j  rewolucvi, 
i g łosował za porządkiem dziennym , k tó ry  
prawie iednomyślnie przyięto. W ielkie zaię- 
cie sprawiło podanie kilku ofhcerów , którzy 
w zeszłym roKu przystąpili do assocyacyi d e ­
partam entu  Mozeli w Metz 1 teraz pro tes to ­
wali przeciwko rozporządzeniu  ministra woy- 
°y. w zględem  nich wydanem u, podług  k tó re­
go na rok zostali oddaleni ze służby bez płacy. 
Sprawozdaw ca uczynił wniosek odesłania pe­
tycyi te y  do ministra woyny. - P an  Charptu- 
tier,  m tnem ał,  iż przedewszystkietn należy 
ro z p o z n a ć ,  czyli rozporzędzenie  marszałka 
Sou/c  było praw ne; innemi wyrazy: czyli chw i­
lowe oddalenie officera, zawisło od h u m o ru  i 
dowolności ministra, lub czyli raczey,  nie p o ­
winno bydź up rze d zo n e  sądowym wyrokiem. 
Oświadczenie mówcy, iż na ówczas wspierał 
asspcyacyą narodow ą w swoim departam encie 
pow odow ało  Mr. Jaubert  do uczynienia uw a­
gi, iż on ze swoiey s t ro n y ,  zna tylko iednę 
assocyaeyą narodową, która istnie w Izbach i 
uzńaie Króla za głowę. Wszędzie, dodał on, 
towarzystwa te  musiały ustąpić zdrowem u 
rozsądkowi ludu, a większa część officerów k tó ­
rzy do nich przystąpili, powróciła iuż znowu 
do czynney służby; na pytanie , czyli środek, 
iakiego użył minister w oyny, był prawny; m o ­
żna w pros t  odpowiedzieć, izby iuż t^c by ło  
woyska, skoroby mu przyznano prawo rad z e ­
nia. Marszałek Sou/t sam wystąpił w obronie 
tego rozporządzenia. W oyskowi,  mówił on,

do których  rozporządzenie to było zastosowa­
ne, byli poczęści officerowie ze s łużby czyn­
n e y ,  poczęści uczniowie szkoły applikacyi- 
ney z Metz; że oświadczył tym, którzy byli 
na ówczas w P aryżu ,  iż niewątpi o dobrym  ic{i 
sposobie m yślen ia ;  lecz że lako  naczelnik 
Hierarchii woyskowey, musi czuwać nad ich 
postępow aniem; w służbie ieden tylko istnie 
sztandar, ieden ty lko  rozkaz , bez karności 
niemożna sobie w yobrażać woyska; żeby zaś 
wszyscy tacy woyskowi byli oddaleni bez p łacy ,  
tylko w części iest praw dą; officerowie z sluzby 
czynney uzyskali po łow ę żołdu; n ikomn także 
niewyznaczono mieysca^zamieszkania; że z restą  
przed oddaleniem,należycie ich napomniał,  przy 
wodząc im na pamięć przepisy woyskowey i 
że tych tylko, którzy  m im o to nie wystąpili 
z towarzystwa, wezwał, aby przez pewny czas 
rozpamiętywali na osobności swoie polo-żenie 
(śmiech); zarazem zaś oświadczył itn, iż sko­
ro się namyślą, p rzy jm ie  ich otwarterni ręka* 
mi. W ielu z tey 'młodzieży nienamyśliło- się, 
i z tego pow odu, on sądził także, iż mu nie- 
należy zmieniać swego postanowienia. T y m  
zaś. którzy wystąpili z tow arzystw a, chętnie 
przysposobności ostatnich im ien in  króla, p rzy  
wrócił ich stopnie woyskowe, uważa ich b o ­
wiem za dobrych  officerów i spodziewa się, 
iz oni równie tak on niebędą pam ię tać  
tego co się stało. Jenera ł  Bogeaud  w bar­
dzo Ogólnych wyrazach oświadczył się p rze ­
c in k o  wszelkim tow arzystw om ; lecz natomiast 
Jenera ł  D em a rcd y  uiął się za niemi. M ów ił 
on między innetw., iż każdy naczelnik woysko- 
wy z natury  sk łonny  do przekraczania z a k r e s u  

swey władzy; czego on rów n ie  iak każdy in­
ny doświadczał w swym czasie; również ł 
Marszałek Sou/t był tegoż s a m e g o  zd an ia  i

będąc w roku  i 8 ' 5  Ministreuy W oy n y ,  wyzna­
czy ł  dowolnie stałe mieszkanie Jenerałów i Ex~  
ct hnans  pobierającem u połow ę żołdu. C" się 
tyczy towarzystw N arodow ych , te n i e  byłyby  
się nigdy z ja w i ły ,  gdyby Rząd zaraz w po ­
czątku  b y ł oświadczył,  iż chce zachować wszel­
kie stosunki z obretn i  kratami, o ile te n iebę­
dą przeciwne bytowi na rodow em u i polity— 

dbzney n iepod leg łośc i  kraiu . Kiedy zaś o b e ­
cnie Minister S praw  Z agran icznych  woła na 
Izbę: Zachowacie pokóy  , ieżeli będziecie
g rze c zn y m i! jto wyraźnie naucza słuźalst"'*
( Knechtscbajty.; żaden obcy kray nie ma pra­
wa tnie szać się do spraw w ew nętrznych  Fran* 
cyi, a kraie obce iedynie m ogą tylko żądać 
zachowania istnących z nimi traktatów. Hra­
bia Sebastiani namienił, ,iż ieżeli u ż y ł  wyra­
zu: Si oous etes sages , pod wyrazem sattr, , 0 “ 
zumiał ro z t ro p n y ( p r u d m t) f t .  i. że ieżeli T ru ł t -  
cya będzie dosyć roztropna  i szanować n iepo­
dległość innych  narodów , te także meubliżą 
iey niepodległości.  P o  kilku uwagach Miui- 
nistra publicznego wychowania, petycya W 
mowie będąca, przez porządek  dzienny zosta­
ła  załatwiona.

D O N IESIEN IA  P R Y W A T N E .
-----------      IW .   1-------- --

—  Ostrzega się' iż listy zastawne pod Nf* 
’ 6 1 ,9 ,7 .  b- na 5ooo zip. i pod Nr. p t , 3 4 ^ 
lit. C, na 1000, złp. skradzione zostały. K t°"  
by takowe chcia ł tiabydź, narażonym  będzie 
na straty, gdyż właściwi: kroki są przedsię* 
wzięte pi’zez właściciela, celem onych odzy­
skania. ,

W y d aw ca  A'. M. Grabowski.
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